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A jednaK musi
K io d /is  nie słyszy rozm ów , nie czyta w prasie i sam 

nic m ów i o t2w. kryzysie gospodarczym , iaki przeżyw a­
m y? W szystkich on dotknął. Pisaliśm y niedaw no o lego 
przyczynie a obecn ie  chcem y p ow iedzieć parą słów  o ra­
dzie na ten chorobliw y stan naszei gospodarki państwo 
w ej i społecznej.

Prawda, że interesa wszystkich państw i narodów  za- 
zęhiają się niby tryby k ó ł w  jakiejś potw ornie wielkiej 
maszynie i że nie jesteśm y w  tych k łopotach  odosobnieni, 
ale to prześw iadczenie nie m oże nam p ozw olić na b e z ­
władne i bezradne opuszczenie rąk-

Trzeba radzić, trzeba p róbow ać polepszyć stosunki, 
lem hardziej, że w iele w,.d i b łędów  tkwi jeszcze w  na- 
szem życiu gospodarczem

W  urzędach naszych pochłaniających  ogrom ne sumy, 
jest dziś zbyt w ielka ilość sit urzędniczych o w yzszem  
w ykształceniu a w ykonyw ujących  funkcje m zędników  niż 
szych. C zęsto gęsto prawnik rejestruje m echanicznie p a ­
piery. U rzędy nasze, jak n- p. śk irbow y, są przepełnione 
takiemi siłami. Na pocztach  wynajduje uę, jak n- p przy 
ekspedycjach  czasopism , biurokratyczne utrudnienia byle 
zająć personel, który nie miałhy w innym w ypadku roboty.

Na tę bolączkę jest tylko jedna rada, przykra, lecz 
konieczna, a m ianow icie: Redukcja! S łow o to brzm i źle 
i jest niepopularne, lecz musi go ktoś pierw szy vTyp ow ie - 
dziec

A  teraz sam orządy!
Istnieje ciały szereg pow iatów  o małvm zasięgu, k tó ­

re są tylko kosztow ną zabawką- P ow iaty  te muszą b yć 
zniesione. Sądow nictw o nasze też jest zbyt drogie a zmniej 
szenie ilości sądów  dałobym pow ażne oszczędności. R ó w ­
nież luksusem w naszych warunkach były 7 -k lasow e szk o­
ły' baw iące się w eksperym enta, na które m oże sobie p o ­
zw olić jakieś bogate społeczeństw o a nie biedna stosun­
kow o Polska. Ograniczenie szkol 7 -k lasow ych  do 4-kla- 
sow ych  nie obn iży łoby  w cale poziom u nauczania w P o l­
sce a odciążvłoby  pow ażnie wydatk i i podatki

T o są oszczędności doraźne, zabieg prawie że chirur 
gicznyd ale istnieją i inne dziedziny życia  gospodarczego, 
które trzebaby rów nocześn ie zreform ować

Osm io godzinny dzień pracy, ta apoteza lenistwa Ist­
nieję tylko u nas w Polsce w całej okazałości. N aw et so ­
cjalistyczna Rosja Sow iecka nie w prow adziła  go, łecz  prze 
ciwnie, praca akordow a, ten socjalistyczny straszak, jest 
tam zasada

Socjalista Thom as na 15 m iędzynarodow ej konferen-

się znaMć rada.
cji pracy  w G enew ie pow iedzia ł: „Są kraje, gdzie produk­
cję potanieć może tylko podwyższenie godzin pracy*'. Tak
m ówi zagraniczny leader socjalistyczny, alt my iosteśmy 
bardziej socjalistyczni niż Trocki, niż M ac Donald, niż 
nawet sam Stalin.

Tak być nie m oże! Nie protestow ać przeciw  tanim 
w yrobom  zagranicznym , jak np. miało to miejsca w  K ra­
kow ie z manifestacją szew ców  przeciw  firmie , B at", p o ­
winniśmy, ale sarni musimy dążyć !o potanienia produk • 
cji krajowej w  wszelki m ożliw y sposób.

Tak tylko m ożem y dojść do popraw y sytuacji gosp o­
darczej i nie będziem y sobie wyrzucali, żeśm y nie w y zy ­
skali wszystkich środków , jakie m ieliśm y do rozporządze­
nia- Em

Cel uroczystości w Spało.
Letnia rezydencja P Prezydenta R zeczyoospolite , 

Polskiej jest tuż dziś popularna w  całej Polsce i odgrywa 
poważną, ch oć swoistą rolę w ogólno-polsk im  pochodzie 
pnństw ow o-tw órczym . M ogą panow ie partyjnicy sarkać 
na rzekoma, „rozrzutność" uroczystości spalsł ich, lanta- 
stycznie w ydym ając ich koszty. Faktem jest, ze Spała i je; 
uroczystości doroczne posiadaią piękną już tradycję-

Spała jest m iejscem  bezpośredniego obcow ania  Gło 
w y Państwa z szerokiem i warstwami społeczeństw a poi 
skiego

Corocznie grom adzi się tam lud na tzw, dożynki
Są to manifestacje, które wz.ruszać muszą swą g łębo ­

ką bezinteresow nością  i czystem  uczuciem  m iłości O jczyz­
ny

U czestnicy tych manifestacyj ponoszą ciężkie trudy 
i koszty, narażają się na niew ygody, w  nagrodę zaś nie 
mają nawet —  poklasku tłum ów. Bo tłumem trudno .est 
przybyć do Spały i nie dla nich zresztą te m anifestacje sa 
urządzane- U czestnikom  .ch nie chodź: o popisyw anie sie 
w ob ec dziesiątków i setek tysięcy w idzów . Chodzi im o 
jednego tylko widza, o Prezydenta R zeczypospolite j. W ie ­
dzą, że gdy się znaidą przy Nim, to patrzeć na nich będzie 
cała Polska, —  gdy rozraduje się i pokrzepi Jego serce, 
to rozradow ana będzie  i pok izep ion a  cała Polska.

Jest to czysto polsk* sposób  serdecznego obcow ania  
szerokich  mas społeczeństw a z G łow ą  Państwa, daleki 
zarów no od bizantynizmu m oskiew skiego, jak oa  pruskie­
go prezentow ania zaciśniętej p ięści.
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T ylk o  nawskrńś przeżarte jadem nienawiści serca i 
mózgi ludzi partyjnych mogą udawać ,,zgorszenie" z p o ­
wodu rzekom ych ,,kosztóv ‘ tych u roczystości lub prze 
m ilcząc je tchórzliw ie.

Spala jest miejscem, gdzie w żyw ych form ach od b y ­

wa sic proces zrastania się dzielnic R zeczypospolite j w  je ­
dną duchow ą całość, —  gdzie tysiączne rzesze ludu i m ło­
dzieży składają swe jawne św iadectw o gorącego um iłow a­
nia w łasnego Państwa, czci i miłości dla jego G łow y
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SŁOWO BOŻE.
Na niedzielę V. po Zielonych Świątkach.

Ew. św. Mat. V. 20— ś4. „W  on czas m ów ił Jezus u- 
czniom  Swoim  jeśli nie będzie obfitow ała spraw iedliw ość 
wasza w ięcej, niż doktorów , zakonnych i faryzeuszów , sie 
w npdziecie do K rólestw a niebieskiego Słyszeliście, iż 
rzeczon o starym, nie bedziesz zabijał, a ktoby zabił, b ę ­
dzie winien sądu. A  ja wam powuadam, iż każdy, k tóry się 
gniewa na brata swego, będzie winien sądu. A k toby  rzeki 
bratu swemu: raka, będzie winien rady A  k toby  rzekł: 
głupcze, będzie winien ognia p iekielnego. Jeśli tedy ofia ­
rujesz dar twój do ołtarza, a tam wspom nisz, iż brat twój 
ma n ieco p rzeciw  tobie, zostaw  tam dar twoj przed o łta ­
rzem, a idź pierwei zjednać się z bratem  twoim , a tedy 
przyszedłszy ofiarujesz dar tw ój".

Dzisiaj niem a spraw iedliw ości nigdzie —  a to nigdzie
—  naw et w  sądzie W ygra  ten, kto bogatszy. —  N awet u 
sam ego P. B oga  zaginęła spraw iedliw ość. Nie rzadko dziś 
takie gadanie m ożna słyszeć, nie rzadko takie bluźnier- 
stw o w yrw ie się z ust ludzi, którzy o B ogu zaczynają za ­
pom inać. O  „b ezb ożn ik ach " to już naw et nie m ów ię.

Tym czasem  spraw iedliw ość była  i jest. * dz :? —  W  
naszym K ościele  — w naszej świętej rejbgji katolickiej Nie 
trzeba tylko tutaj rozum ieć tak: ten jest sprawiedliwym , 
który nie kradnie i nie zabija. Spraw .edliw ość bow iem  
o której m ow a nie pomna i tego — ale ma daleko szersze 
znaczenie. Spraw iedliw ość chrześcijańska, jest to cnota
—  jedna z czterech  cnót głów nych („w ęg low ych "), która 
oddaje każdemu, co  mu sic należy. Pan Jezus wam podał 
norm ę soraw iedliw ości prawdziwe i - -  B ędziesz m iłował 
P. Boga T w ego —  nadew szyslko, a bliźniego tw ego jak 
siebie sam ego! Spraw iedliw ość tedy to, żeby tak rzec: 
rzetelność we wszystkiem  co  się tyczy naszych ob ow ią z ­
k ów  w zględem  S tw órcy  i Pana naszego — Boga, —  i wzglę 
dem ludzi —  naszych bliźnich i braci, za których  jedna­
k ow o Chrystus ciei piał. Spraw iedliwy odd„|e co  bożego  
Bogu, —  a co  się bliźniego należy —  bliźniemu-

Proste to —  stare, nie now e - ale mądre, b o  boże. 
M ądrzejsze od wszystkich praw ludzkich na ziemi, 'akio 
ludzie i tylko ludzie —  bez oglądania s' \ na P. Boga, w y ­
m yślną, aby —- o ibyto spraw iedliw ość na ziemi zaprow a-

lm\ M M i  w  i M o t s I  s r o t t i .
(Czyżby komuniści w łonie Chrz, Z. Z.?)

W  stolicy państwa naszego w ostatnich czasach b y ­
liśmy świadkami stale pow tarzających  się strajków. N ie­
daw no był strajk dorożek  autobusow ych, nie skończył się 
ieszcze strajk kin, a w dniu 9 b- m stanęły tram waje i au­
tobusy m iejskie. Strajk pow stał z pow odu zatargu, jaki 
w ynikł pom iędzy pracownikam i w arsztatów  tram w ajo­
w ych a dyrekcją  tram wajów.

p onarcia pracon ikom  w arsztatów  tram w ajow ych u- 
dzielili konduktorzy i m otorn icy tiam w ajów  miejskich i 
autobusów , wskutek czego w szystkie tramwaje i autobu­
sy w jechały do rem izy, a pracow nicy ogłosili strajk.

W  czasie strajku posiadacze lam powych aparatów 
mieli w e środę późnym  w ieczorem  m ożność przekonania 
się z czy jej inspiracji w ybuchł ten strajk.

M ianow icie  radjo m oskiew skie w ciągu kilku godzin 
podczas audycji w ieczornej daw ało słuchaczom  szczegóło-

dzić. K to te dwa najpiękniejsze przykazania m iłości B o ­
ga i bliźniego dokładnie w ypełni, ten będzie spraw iedli­
wym, dobrym , cnotliw ym  Ten nigdy —  grzecham i swemi 
Bogu ni bliźniemu krzyw dy nie w yrządzi. A  gdy ca łe ży ­
cie takiej spraw iedliw ości trzym ać się będzie —  i tu na 
ziemi będzie się czuł szczęślw yir i po  opuszczeniu tej b ie ­
dnej ziem i „w m jdzie do królestw a niebieskiego',-

Faryzeusze uważali się za spraw iedliw ych, b o ć  da 
wali iałmużny i pościli i t. p. a mimo to Jezus przestrzega 
przed „ich " spraw iedliw ością. D laczego? — D latego. Do 
Jezus widział ich serca, a w  nich nie znajdywał ani m i­
łości Boga, ani szczerej m iłości bliźniego. A  czy  w dzi­
siejszych czasach niema takiej niedobrej sp iaw ied liw ości? 
Owszem , jest! I trzeba ją nazw ać po imieniu: —  niespra 
w iedliw ością .

W eźm y sprawę n ieco inaczej-.. W ró cę  su do początku 
tego m oiego pisania: „dziś niema spraw iedliw ości na z ie ­
m i" — tak ludzie mówią. A ja pow iem . —  jest dużo n ie­
spraw iedliw ości, ale i spraw iedliw ość jest. B yła i jest spra 
w ied w ośc, jeno jest dużo ludzi niespraw iedliwych, ludzi, 
którzy się kierują tą faryzejską spraw iedliw ością. A  my 
— ch cąc skorzystać z tego S łow a b ożego  —  ch w yćm y się 
oburącz nauki boskiej, zawartej w  dz s ejszej Ewangelji 
św. Boski nasz Mistrz zwraca nam uwagę szczególniej na 
przykazanie m iłości bliźniego. Nie ten jest sprawiedliwym , 
który n ikogo nie zabił, aie u ż len jest niesprawiedliwym , 
„k tóry  się gniewa na brata sw ego który mu m ow i „głup 
cze"- T ego sobie życzy  Jezus. —  Jego Serce B osk ie w oła  
do nas: „zjednaj się z bratem tw oim " a dopiero potem  
przyjdź do M nie —  Serce Jezusow e chce m ieć spraw ie­
dliw ych czcicieli.

Ludzie mówią, że niema spraw iedliw ości w  gminie, 
niema jej w  p ow iecie  —  i w  kraju. W ię c  gdzież się podzia- 
ia ?  A  ludzie ją sami ze serc sw oich wygonili przez p rze ­
kraczanie przykazań boskich, przyćm ili , przez niedbałe 
ich spełnianie. Nie w ygasło jednak Źródło spraw iedliw o­
ści — ^.Źródło  życia  i św iętości" —  w  Sercu Jezusowem . 
Tam ją odnajdzie każdy, i gmina, i pow iat, i kraj i pań­
stw o w szelkie. X- W  O.

w y przebieg strajku tram wajów w W arszaw ie, tw ierdząc 
otw arcie, że wysłannicy S ow ietow  opanow ali ca łkow icie  
sytuację strajkową, że strajk tram w ajow y jest tylko p o ­
czątkiem  końca „P olsk i burżuazyjnej" (!) i że „pieniądze 
nasze nie posz ły  na m arne".

Strejk ten chw ilow o rzeczyw iście  opanow ali kom u­
niści-

K ażdy wstrząs, każda burza na terenie pracy w yka­
zuje kom pletną bezsiłę i bezradność PPS, jak Chrześcijań­
skiej Dem okracji czy N arodow ej Partji R obotn iczej, — 
kom pletny bezw ład i bezład tych właśnie czynników  par­
tyjno - p oetyczn ych , które taK chętnie dranują się w  to ­
gę „trybunuw  ludu" i jedynych „praw dziw ych " rzeczni 
ków  jego praw  i interesów  G dy opadną fałszyw e d ekora ­
cjo, —  na placu pozostają  ok o w ok o kom uniści i obóz 
rządow y,

Ze tak jest niestety św iadczy i artykuł wr „G ios ie  N a­
rodu który pisząc o C hadecko Chrześcijańskich Z w iąz­
kach Zaw odow ych  i ich roli w  tym strejku w yznaje ze 
smutkiem, że:
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„N iestety znalazło się 25 słabych. Tych 25-< iu żądało 
przyłączenia się do stryku , a raczej do kom unistycznego 
„kom itetu  akcji" O czyw iście pozbędziem y się. takich n ie­
pew nych cz łon ków ".

Nic w tern dziwnego- O pozycja  skrajna, jaką prow a­
dzi Chadecja, poryw a i ją samą a przynajmniej jej cz łon ­
ków  coraz w ięcej na lew o. Tłum, jak kamień na równi 
pochyłej, nie potrafi się zatrzym ać, ale nie on winien lecz 
ci, co  lekkom yślnie podjudzają go przeciw  R ządow i. Czas 
przestać baw ić się tak niebezpiecznie. Om.

Dzień strzelca i L. O. P.
Dzień 14 bm. przeszedł w Polsce pod znakiem Strzel­

ca i Ligi Obrony Powietrznej-
W  całej Polsce urządzono od czyty  i u roczystości zwią 

zane z istnieniem tych dw óch  w ażnych  czynników  nasze­
go życia  państw ow ego.

Strzelec, ta piękna organizacja spadkobierczyni garst­
ki „sza leń ców " z 1914 r. da nam m ożność przeciw staw ie­
nia się różnym  Stalnelnom  naszych sąsiadów. L. O. P- to 
kon ieczność chwili, to rękojm ia naszej w olności przed za ­
chłannością przedew szystkiem  bolszew icką  z jej „A w ia - 
chim ‘em “ .

Dzień ten obch odzon o w Brzesku bardzo uroczyście. 
W  kościele w ygłosił płom ienne kazanie X- poseł Dr. Czuj, 
ria rynku pi zem ów ił o tych dw óch nakazach obecnej chwi 
li prof. Patolski, a htrzeiec dziarsko przedefilow ał przy 
doskonałej gimnazjalnej m uzyce przed W ładzam i ze Sta­
rostw a p. Dóllingerem na czele. Następnie w sali M agi­
stratu zaw iązało się i odbyło  posiedzenie „K o ło  Przyja­
ció ł Strzelca". U roczystość zakończyła  zabaw a ludowa w 
ogrodzie p. Starosty-

W  Dąbrowie Dzień „S trzelca  w ykazał rozrastającą 
stale żyw otność lej organizacji.

Na program „D m a Strzelca z łoży ły  się ' w  sobotę w ie­
czorem  odbył się capstrzyk orkiestry gimnazjum. W 
niedzielę rano zebrane oddziały Strzeleckie udały się w 
pochodzie na uroczyste nabożeństw o, poczem  odbyła się 
defilada przed przedstaw icielam i Zw iązku Strzeleckiego 
Onatz reprezentantam i władz. —

0  godzinie 12- tej w południe odbyła  się w  sali „ S o ­
koła" uroczysta akademja, w czasie której wygłosili p o d ­
niosłe przem ów ienia p. Starosta Dr. D orosz, i prof. Szust.

Popołudniu odbyły  się na strzelnicy zaw ody o odzna­
kę Strzelecką oraz pokaz walki gazow e

Przebieg uorczystości tych by ł bardzo pow ażny. M ło ­
dzież „S trze lca " w ykazyw ała  w ielką spraw ność oraz o- 
chotę i zapał do dalsze) pracy w dow ód  czego złożyła  pu ­
bliczne ślubow anie na w ierność Idei M arszałka Józefa  
Piłsudsk; ;go  oraz wzniosła okrzyk na cześć N. R. P. — 
Prezydenta R. P. i M arszałka Józefa  Piłsudskiego.

Z Prasy.
„N aprzód" organ P- P. S. C. K. W . pow iedzenie no- 

wegc ministra skarbu p. Jana Piłsudskiego:
„Minister Skarbu musi być twardy i bezwzględny 

tak właśnie, jak twardem  jest życie w danej chw ili"... op a ­
truje taką uwagą:

„S łow a  te, członka rządu pom ajow ego są dlatego 
znamienne, a lbow iem  potw ierdzaj t stanow isko tak 
znienaw uzonego i tak zaciekle zw alczanego przez sa- 
natorow  t. zw- „se jm ow ^ d ztw a "..."

„Poprzedni, niebrzeski Sejm, bronił właśnie n ieza­
wisłości i sam odzielności ministra skarbu, który li­
czy ć się musi z groszem  publicznym  i obnwiąpującem  
prawem . Sejm poprzedni bronił tej zasady przed T ry ­
bunałem Stanu, oskarżając odpow iedzialnego ministra 
skarbu C zechow icza  o to w łaśnie, że by ł narzędziem  
w ręku innych, n ieodpow iedzia lnych  czynników , że 
nie był właśnie „tw ardy i bezw zględny' gdy szło o 
grosz państw ow y i przestrzeganie praw a".

Rożne zydziaki z ..N aprzodu ' zapom niały w idocznie 
jak to m inistrowie skarbu musieli za czasów  tego sejm o- 
w ładztw a w ydaw ać pożyczk i i subw encje za lada kw it­
kiem  posła  z chw ilow ej w iększości. B yły św iństew ka —
0 tem się wie, ale to nie przeszkadza robić teraz ze s ie ­
bie i z dawnej kliki sejm ow ładczej obrońcę „grosza  pu­
b licznego".

„Głos Narodu" od czasu w yrzucenia p- M atjasika z 
redakcji przestał brutalnie napadać na Rząd. N awet od 
czasu do czasu można w yczytać nla szpaltach tei gazety 
skromnie przez opozycję  ukrywaną praw dę o kryzysie 
gospodarczym  i w nnych krajach.

O tóż właśnie w korespondencji z Francji podaje „Głos 
Nar.“  taką notatkę:

„C hciałbym  się podzielić z krajem paru w iadom o­
ściami o stanie naszej emigracji robotniczej w e Fran­
cji.-. Nie ma tu ona w esołych  warunków  życia. Kryzys 
gospodarczy, który i zamożna Francja odczuwa, daje 
się m ocno w e znaki przedew szystkiem  polskim  rob ot­
nikom. Cierpią z pow odu obniżki płac, albo w ręcz 
rzucani są na bruk przy redukcji pracy. Utrzymanie 
ich przy życiu lub p om oc przy pow rocie  do kraju spa­
da na nasze p laców ki konsularne i na polskie organi­
zacje.-. K łopotów  w ięc jest niem ało 
C zyż można się w ięc dziwić, że w Polsce jest nie naj­

lepiej, gdy bogata i w zbogacona  wojną Francja przeżyw a 
obecn ie ciężki kryzys? T y lko  w ytrw ać i nie patrzeć na 
nasze stosunki przez czarne okulary niechęci!

ZE ŚWIATA.
1A K A Z A  NE UROCZYSTOŚCI.

„S to lica  Święta, w ob ec zaszłych  wydarzeń z w iny 
rządu faszystowskiego, który tak gw ałtow nie i b e zce re ­
monialnie pogw ałcił um ow ę laterańską i w kroczył na d ro ­
gę wyraźnie w rogich działań przeciw ko K ościo łow i K a­
tolickiem u w e W łoszech , zarządziła, aby w szystkie cere- 
m onje kościelne i obrzędy odbyw ały  się wewnątrz swią 
lyń, nie zaś poza ich murami, a to w  tym celu , ażeby dać 
poznać faszyzm ow i włoskiem u, że K ośció ł Katolicki, b ę ­
dąc prześladow any w tym kraju, przechodzi niejako do 
katakumb.

Zakazane temsamein zostały w szelkie procesje, o b ­
chody religijne na otw arłem  pow ietrzu, na u licach miasl
1 osad najmniejszych, 0  pow yższem  władze kościelne za ­
w iadom iły wiernych z am bon tuż po wydaniu w spom nia­
nych zakazów  przez S tolicę świętą"-

ŚMIERĆ SEKRETARZA OSOBISTEGO OJCA ŚW.
W  nocy dnia 3 czerw ca br. zm arł w W atykanie Luigi 

Testoni, sekretarz osobisty Papieża. czasie swo>ej ch o ­
roby odw iedzany był przez Papieża. N ieboszczyk  do R zy ­
mu w ezw any został przez Benedykta X V  w charakterze 
Jego sekretarza pryw atnego Na tem stanowisku pozostał 
rów nież przy Piusie XI.

O BEATYFIKACJĘ PAPIEŻA PIUSA X.
R ozpoczą ł sit; d e fin jyw n ie  proces kanoniczny o beaty 

fikację Papieża Piusa X. Petycję o beatyfikację Papieża 
Piusa X, w niósł w  1923 r. opat Pierani —  generat zakonu 
w allom brozjanów-

ZN O W U  KONFERENCJA ROZBROJENIOWA.
Sekretarjat generalny Ligi N arodów  wysłał zaprosze­

nia oficjćlne na ogólną konferencję rozbrojeniow ą jaka roz 
poczn ie się 2 lutego 1932 r. w  G en ev ie . 2 oproszenie w y ­
słane zostało do w szystkich  człon ków  Lig N arodów  oraz 
do wszystkich cyw ilizow anych  państw, które nie należą do 
Ligi Narodów.

ZLYNCZOW ANIE KOMUNISTY W  KOŚCIELE
W  k ościele  w  M orelos w  M eksyku zlynczow ano p e w ­

nego agitatora kom unistycznego rodem  z N iem iec. A g ita ­
tor ów  w yszedł podczas nabożeństwa na am bonę, aby w y ­
g łosić przem ów ienie antyrelićijne W zbu rzyło  to w ier­
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nych do tego stopnia, że m ów cę  ściągnę1) z ambony, dot­
kliwie poDil. i zaraz w kościele powiesili pod chorem.

W U LK A N  NA SPRZEDAŻ.
M inisterstw o handlu republiki Honduras w ystaw iło 

na sprzedaż wulkan- Ma on 2.200 mtr. w ysokości, leży w 
pobliżu  m iasteczka H oluteka i od  roku 1866 jest nieczynny. 
Jedno z tow arzystw  akc. w  Kalifornji ofiarow ało |UŻ za 
wulkan 10.000 dolarow

NAJWIĘKSZA BANK POLSKI W  AMF.RYCE 
ZAM K N ĄŁ SW E K ASY

Northwestern Trust Sayings Bank w Chicago, daw 
niejszy bank Sm olew skiego, największy bank polski w A 
m eryce, dobrow oln ie zamknął sw e kasy.

ZATONIĘCIE ŁODZI PODWODNEJ,
Pod W ei-H ai-W ei, zatonęła łódź podw odna ,Posei- 

don 1 —  po zderzeniu się ze statkiem handlowym  Na m iej­
sce  katastrofy przybyły statki wojenne Zdołano uratować 
3 o ficerów  i 26 marynarzy. Brak 18 marynarzy. Ł ódź p o d ­
w odna ,,Poseidon“ zbudow ana w r. 1029, miała 260 stóp 
długości i była uzbrojona w jedną armatę 4 -calow ą i 8 ł o ­
żysk do miotania turped.

KRZYŻ ŚWIETLNY NAD A N G l JĄ,
Niedawno w n ocy  zauw ażono w Anglji n iezw ykle zja 

w isko.
W  n ocy  ok o ło  godziny 11 na niebie w w ysokości 5.000 

m. ukazało się czerw one św iatło bardzo silne, które w i­
doczne b y ło  ok o ło  5 sekund a blask jego był tak silny, że 
ca ły  h: yzonl był zaróżow ionoy.

N iektórzy z obserw atorów  tego fenom enu twierdzili, 
że św iatło to posiadało kształt dużego krzyża.

KSIĘŻA W  BOLSZEWICKIEM PIEKLE.
Zesłany przez w ładze sow ieck ie ao Archangielska du 

ch ow ny katolicki A ieksiejow , zmarł tam z głodu i zimna. 
O trzym yw ał on przez szereg tygodni bardzo szczupła por 
cję ciiłeha z w odą raz na tydzień.

Prof- IG N A C Y  C Z L M A .

d o ś w i a d c z e n i a  i  n a u k a
~o co  się dzieje czy  u nas, czy  w innym kraju, niguy 

m e m oże pow tórzyć się sposobem  dokładnym  W szęazie 
bow iem  warunKi ukiaaa,ą się różnolicie  i pstro, mate ch oć 
by różn ice w ok olicznościach  dają n ieco inne juz wyniki 
naw et przy w ielu  i tych sam ych sytuacjach.

M am  zamiar posv ,ięcic parę uwag om ów ieniu w ypad­
ków , Których cn oc rozgryw ają się za miedzami innych 
państw, p rzeciez  jesteśm y żyw ym i świadkami- W ypadki 
te odnoszą się do stosunku państwa i K ościoła  w R iszpa- 
nji, W łoszech  . u .tw ie. isa ostatau rzucę kilka myśli p o ­
rów naw czych  ze stosunkami z tej samej dziedziny w P o l­
sce.

Hiszpania, W łoch y i Litw a należą do krajów , w k tó ­
rych  praw ie ca łość ludności przynależy do K ościo ła  ka­
tolickiego- Liiszpanja, to kraj, który sztandary k ato licyz­
mu z dumą nosi przez długie w ieki na szlakacn sw ojej hi- 
storji. Zarów no w tedy była Hiszpanja arcykatoiickiem  pan 
stwem , gdy jej potęga państw ow a sięgała szczytu potęg 
historycznych, gdy w ram ach jej krajów  i posiad łości nie 
zachodziło słońce, gdyż rozciągały się one na obydw ie 
półku le  świata, jak i w  okresie, gdy w ielkość jaj zmalała, 
gdy spadła do rzędu państw  drugorzędnych, do narodow 
iakby zniżonych z matą inicjaływ ą, z m ałem i siłami roz- 
w ojow em i.

W łoch y  są siedzibą Papiestwa, świątynią zabytków  i 
skarbów  kultury katolickiej. Ludność w łoska, naogó ' przy 
w iązana do religji katolickiej, rodziny w łosk e liczne i re ­
ligijne są fundamentem przyszłości W łoch  Losy p o lity cz ­
ne W ło ch  przecinały się z losami polityczn ego państwa 
kościelnego. Dziś te rzeczy  są uregulow ane, jak można

Na Bajkale 72 wyższych duchow nych, m in. prałat 
polski M ałecki dogorywa'. Poza lent znajduje się jeszcze 
300 duchow nych katolickich w Jarosław iu i taka sama 
liczba na wyspach S ołow ieck ich , których  położen ie  jest 
rozpaczliw e.

30 TYSIĘCY M ETRÓW  W  GÓRĘ,
Inżynier K ipfer, tow arzysz podróży  nadobłocznej p ro ­

fesora Piccardła grozi- że zam ierza on w znieść się w  bało 
nie na w ysok ość 30 tysięcy  m etrów, czyli 30 kilom etrów  
w górę. Jak w iadom o, prof. P iccard w zniósł się tylko na 
niespełna 16 tysięcy m etrów, Prof. P iccard  uważa przed­
sięw zięcie inż K ipfera za niem ożliw e, poniew aż już na 
w ysokości 16 tysięcy  m etrów ,' ciśnienie atm osfery jest 
dziesięciokrotnie mniejsze, aniżeli w atmosferze- otaczają­
cej pow iejzcłiu ię  ziemi, do w ysokości 100C do 3000 m

PO 25-ciu LATACH W Y K R YT O  MORDERCZYNIĘ  
23 OSÓB,

W  Chicago ureszlow ano Irucicielkę i m orderczynię 
M ałgorzatę Summers, która przez 25 lal z rzędu uprawia 
ła bezkarnie swe z b i.d n icze  rzem iosło.

M ałgorzata Summers uśmiercała ludzi przew ażnie 
przy pom ocy arszeniku. W śród 23-ech osób, które zgładzi­
ła z tego świata, znaleźli się także czterej jej kolem i m ę­
żow ie jeden kochanek, dwaj bracia i jedna córka.

B. M ARSZ SZYMAŃSKI W  BRAZYLJI,
, B m arszałek Senatu prof. Juljusz Szymański w yje­

chał po 2-tygodniow ym  p obycie  w Riu de Janeiro do Ku- 
rytyby, gdzie spedzd podczas w ojny i po  w ojnie blisko 10 
lat jako profesor oftalm ologji na uniw ersytecie w Paranie- 
Prasa śledziła pobyt gościa  polskiego z Juzem zaintere­
sowaniem , a oprocz  obszernych  danych biograficznych o- 
głaszała szczegółow e spraw ozdania ze wszystkich w ystą ­
pień prof. Szym ańskiego i m anifestacyj na jego cześć, pod 
kreśłając jego zasługi dla nauki brazylijskiej. Prof. Szy­
mański bow iem  est autorem  pierw szego w ogole  p od rę ­
cznika naukow ego oftalm ologji, w ydanego w języku portu 
gal skini-

m niemać w sposób oczyw iście  rozum ny i lojalny. Hiszpania 
i W ioch y są krajami południa, krajami zatem, w których 
temperament ludności dość czysto przejawia się w  w y bry ­
kach i w  sposób nieokiełzany. Na karb tego temperamnn- 
tu należy też dość dużo od liczyć w potocznem  życiu-

Litwa w yrosła  pod  w zględem  kultury religijnej na pniu 
polskim . D opiero ostatnie dziesiątki lat idzie drogami w ła- 
snemi, znacząc te drogi w łaściw ościam i, których  ukształ­
towanie i w ygląd przypisać m oże jedynie własnym  przez 
siebie w ytw orzonym  warunkom  Sama za m e dziś od p o ­
wiada Jak je znaleziem y, tak je też ocenim y.

Ił.
Jak rozwiną się losy rew olucji hiszpańskiej, , lego 

nikt przewids ieć nie zdoła. Nie mam też zamiaru zajm ow ać 
się snuciem przepow iedni. Natomiast ważnem jest to, co 
się dotąd stało i co  ma swój specjalny wyraz,

Jeśli pow iedzia łem  na w stępie tego artykułu, że w y ­
padki jednego kraju i czasu nigdy dokładnie nie m ogą się 
pow tórzyć, to chciałem  przez to zaznaczyć, że i w  różnych  
krajach i w różnych czasach występują w spólne warunki, 
k tórych  tw órcą  są ludzie. Poniew aż zaś ponad różn ice  
drugorzędne i indywidualne, w ybijają się w spólne c e ­
chy ludzkie, wady i cnoty, nam iętności i am oicje, przeto 
jasnem jest, że w spólne warunki i w spólne cech y  różnych 
krajów, różnych czasów  i różnych  ruchów.

Na te właśnie rysy wspólne, rysy nam iętności, p rzek o­
nań i pożądań chcę zw io c ić  uwagę czytelnika

Hiszpanja opanowana została przez rew olucję tak zw a 
ną dem onkratyczną. Skierow ana ona była  przeciw  m onai- 
chji i dotychczasow em u system owi. Nie w ch odzę w  to, ile 
b łędów  popełnił dotychczasow y ustrój, a ile b łędów  przy­
pisuje mu się niesłusznie. Naimmej pow ołanym  do roztrzy- 
gania bezstronnego jest i Dędzie rozgard jisz  rew olucyjny 
Jedno się w tedy gw ałtow nie w y b ’ ela, drugie gw ałtow nie
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ŚLUB KS. ILEANY TYLKO W  KOŚCIELE KATO L,
O jciec św udzieli! zezw olenia na śiub arcyks- A nto 

niego Habsburga z księżniczką rumuńsKą Ileaną na nastę­
pujących warunkach religijne cerem onje ślubne odbędą 
się tylko w kościele  katolickim . Także i później nie m oże 
nastąp.ć ponow ny ślub religijny innego obrządku D zieci, 
zrodzone z tego m ałżeństwa, muszą być ochrzczone i w y­
chow yw ane wedle obrządku katolick iego

O czekują z w ielkiem  zainteresowaniem , jak w obec 
tych warunków zachow a się klei praw osław ny w  Rumunji. 
Ślub odbędzie się w końcu Ppca b. r. w Sinaja

JAK W Y G L Ą D A  WOLNOŚĆ SŁO W A  W  REW Ol U- 
CYJNEJ HISZPANJJ

Kurja biskupia w  A lcira (W alencja) otrzymała zav la- 
dom iem e, że rada miejska na posiedzeniu  postanow iła, iż 
wszelkie kazania winny być przedkładane urzędowi ce n ­
zury prew encyjnej i to dość w cześnie, by urząd m ógł w y ­
delegow ać na nabożeństw o sw ego przedstawiciela.

Ładne zrozum ienie zasady w olności słowa.
B PREZYDENT FRANCJI, KATOLIKIEM.

B. prezydent Francji, Gaston Doumergue pod ' w p ły ­
wem swej żony, która jest pobożną  katoliczką, postanowił 
porzucić protestantyzm  i przyjąć katolicyzm . N iektórzy u- 
trzymują nawet, że jest to już fakt dokonany i że sdub ko 
ścielny odbedzie  się bez rozgłosu  w Tourneville.
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Sprawa długów wojennych.
Najwaźnieiszem zagadnieniem  polityki m iędzynarodo­

wej jest w  tej chwili sprawa długów  wojennych-
W ojna — oprócz  ludzi —  poch łonęła  w ielkie sumy 

pieniężne. Poniew aż N iem cy byli głów nym i sprawcam i 
wojny, którą przegrali, przeto praw o m iędzynarodow e w ło 
żyło na nich obow iązek  spłaceni i tych diugów A le  N iem ­
cy  —  p łacić nie chcą. G ay 60 lai temu Niemcy wygrali woi 
nę z Francją, zmusili ją do poniesienia w szystkich k osz­
tów wojennych- N iem cy teraz pam iętać nie chcą  i doma 
gają się ustępstw Zachodzi w ięc pytanie, kto m oże de­
cydow ać w spraw ie tych ustępstw ?

czerni, Interesuje nas bow iem  tutaj w yłączn ie stosunek 
państwa do kościoła . R ew olucja  szła. pod  hasłem w szech 
stronnej w olności, uszanowania praw ludzi, organizacyj, 
w szystkiego tego, co  żyje i rozwija się. A le to tylko p o zo r ­
nie U podstaw  bow iem  tego ruchu, tych prądów , które 
opanow ały dziś Hiszpanję leży ten sam duch, k tóry czai 
się zarów no w  liberalnych, dem okratycznych kierunkach, 
jak i w socjalizm ie. U pierw szych  n iechęć do religji, do 
kościoła  katolick iego m iarkowana pościągliw oscią  i p o z o ­
rami popraw ności, u drugich zasadniczo wrogi nastroi do 
religji, jako ,,opjum “ , jako ,;trucizny“ i ca ły  długi program  
zniszczenia religji od  hasła ,,religja jest rzeczą  pryw atną" 
do w ytępienia religji w  skrajnych przejaw ach socjalizmu, 
jakim jest bolszew izm . Nie dziwm y się też, że rząd re w o ­
lucyjny h.szpanski, k tóry  jeszcze rnko grupa agitatorów  po 
litycznych czuły był na ten lub inny areszt, te lub inne 
dokuczliw osci system u m onarchicznego w stosunku do in­
teresów  rew olucji, okazał n iezw ykłą  pobłażliw ość, gdy pa­
lono dziesiątk. k ościo łów  i instytutów  kościelnych, posw ię 
eonyeh nie tylko celom  ścisłe religijnym, ale ośw iatow ym  
i dobroczynnym . I dziś obserw ujem y ciekaw e zjawisko! 
Prasa europejska w  tych odcieniach  humanitarnych i kul 
turalnych rzekom o, które oburzają się na ten lub inny w y­
bryk czy  dokuczliw ośc stosow aną do interesów  p o lity cz ­
nych ruchów  liberalnych czy socjalistycznych przeszła do 
porządku dziennego nad okropnościam i z barbarzyństwa 
rew olucji hiszpańskiej, podobnie jak przechodzi do p o ­
rządku dziennego nad barbarzyństwam i w  stosunku do 
religji w S ow eta ch .

III.
R uchy polityczne, które w ytw orzyło  ostatnie stulecie, 

głow nie są ruchami antyrehgijnemi. Antyreligijność prze­
jawia się rozm aicie od najłagodniejszej form y, zbliżonej do 
oLojętności religijnej aż do i ienaw .ści otw artej i zupełnej.

Stanowisko Francji w  tej sprawie jesl jasne Francja 
mówi. że N iem cy muszą spłacić A m eryce  długi irancus- 
kie, zaciągnięte na prow adzenie wojny, przez N iem ców  
rozpoczętej- Suma jaką Niemcy zapłacą Francji, będzie 
przekazana na pokrycie  długów  A m eryce. Takie stanow i­
sko podziela  w iększość krajów w Europie. 4

T ego też zdania są —  1 iezaw sze zgadzające się z 
Francją —  W łochy- A  w ięc ani Francja ani też W iochy 
na żadne ustępstwa teraz się nie zgodzą.

Co uczyni A nglja?
Jak m ożna w yw nioskow ać. W ielka Brytanja rów nież 

nie m oże pozw olić na skreślenie jakichkolw iek  sum dłu­
gów w ojennych Na podstaw ie tak zwanej ,,Noty Bałfou- 
ra", Anglja zobow iązana jest nie brać ani grosza w ięcej 
od sw vch dłużników, niż wynosi suma, jaką winna ona 
zw róc ić  Stanom Zjednoczonym - A le  ta sama Nota zmusza 
Anglję do zw rotu długów  bez wzlędu na to czy  N iem cy 
jej długi spiacą, czy  też płacie przestaną. C oroczn ie A n ­
glja musi A m eryce  przesłać 38 m iljonów  funtów  na p ok ry ­
cie odsetek długu w ojennego. Niema w ięc m ożliw ości, aby 
rząd angielski w obec w ielkiego kryzysu, jaki obecn ie ist­
nieje w Anglji, m ógł się zgodzić na jakieś ustępstwa w o ­
b ec  N iem ców- I tak już połow a z każdego funta szterlin- 
gów  podatku, p łaconego przez obyw ateli angielskich idzie, 
na pokrycie  długów  wo,ennych A  przecież mimo p e ­
w nych sympatyj dla N iem iec - żaden Anglik nie zechce 
p łacić długów  za N iem cy

Pozostaje w ięc Am eryka- W  jej ręku spoczyw a klucz 
problem u. A le, iak w>nika z ostatnich wynurzeń i p o cz y ­
nań waszyngtońskiego rządu, m ało jest nadziei na to, by 
m ogły m ieć m iejsce ustępstwa z jego strony. Niema dzis 
ani jednego Am erykanina, k tóryby się zgodził na rew izję 
planu Younga, zw łaszcza przy obecnym  kryzysie-

Za w oiny niem ieckie, ani A m eryka  ani też nikt inny 
w św ięcie, p ła cić  nie zech ce  ch oć na razie R oov er  p rop o ­
nuje roczną prolongatę długów, N iem cy w całej rozciąg ło ­
ść. na własnej skórze poczują  skutki w ojow niczości, a m o­
że to w płynie och ładzająco na obecn e niem ieckie tenden­
cje do łamania pokuju św iatow ego.

Pow iedziałbym  też, iż dziś te zmiany, te p róby  n ow ych  
urządzań stosunków  poli ycznych  noszą tez na sobie w szy ­
stkie znamiona tych ruchów antyreligijnych, jeśli niemi 
kierują ludzie w ychow ani w  Hiszpanji, ten sam we W ło ­
szech, ten sam na Litwie. Jakżeż od ległe kraje i jakież 
nawet różne w łaściw ości i warunki rozw ojow e. W  tych 
wszystkich trzech krajach politycznie panuje jeden w sp ól­
ny duch. Jest to przekonanie, że spraw y polityczne, kul­
turalne można i należy urządzać z pom inięciem  czy  w y ­
kluczeniem  spraw ducha, spraw religji, lub pudporządli 
waniem spraw y ducha, spraw y religji sprawom  polityki, 
spraw om  państwowym . Zarów no dem okratyzm  i socjall :m 
rew olucji hiszpańskiej, jak i rządzący kurs polU>czny o b e ­
cny Litw y idą po linji urządzenia państwa w  n ieob ecn o­
ści religji. W szystko, co  się tam robi, zmierza do ześw ied- 
czenia organizacji życia  gospodarczego, do zbudowania spo 
łecznycb  stosunków bez Boga Jest to pom inięcie i w yklu ­
czenie spraw ducha, spraw rengji z urządzeń zD iorow ości. 
O czyw iście, że w Hiszpanji paii się klasztory i k ościo ły  a 
na Litwie prześladuje się A k cję  K atolicką i krępuje się 
życie kościoła .

W e  W łoszech  natomiast stosunek do K ościoła  jest 
ow iany tym samym duchem  ale o odmiennej form ie. Tam 
uznaje si ; „p ożytek ' K ościoła , ale jako spraw y podp orząd ­
kowanej sprawie nacjonalizm u w łoskiego Nie w yklucza 
się spraw religji ale tylko o tyle o ile służy ona sprawie 
faszyzmu. Tam gdzie rośnie różnica, tam, gdzie sprawa K o ­
ścioła  ma swó; odrębny cel i sam odzielny, tam zaraz nisz 
czy  się urządzenia A k cji Katolickiej, szykuje się p odp a le­
nia i krzyczy się „śm ierć P apieżow i".

I w szędzie tam, gdzie stnieją zalążki i ziarna idei, o 
których  piszę, w szędzie tern, rosną warunki pow stawania 
nieporozum ień a nawet w ręcz prześladow ań kościoła .

(Dokończenie nastąpi).
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Od 30-tu -lat
kupuje się z pełnem zaufaniem

L I N O L E U
Ceraty, dywany wełniane chodniki, firanki narzuty ka­
py na łóżka w wielkim wyborze po cenach fabrycznych

w 50-ciu własnych Filiach PRZEMYSŁ — LINOLEUM
KRAKÓW, -  Rynek Główny 10.

— Warszawa Marszalko walca 143 —

I-------------------------------------------------------------------  1

Ohyda w „Przyjacielu Ludu"
Sekciorski protektor „P rzyjaciel Ludu“ um ieszcza w 

dziale pt.: „w oln e  żarty ‘ głupie i liche zaw sze, a często  por 
nograticzne, w ierszydła n iejakiego W ilka.

W 25 numrze „rym arz ’ ten przeszedł granice przy­
zw oitości w e wierszu „daw niej a dziś“ sadzi się na głupa­
we dow cipy, obrażające nawet prym ityw ne p oczu cie  przy­
zw oitości.

Grupa ta pornografia jakiegoś W ilka pow inna zw rócić 
uwagę cenzora. Są wilki różne —  jest też choroba  skórna 
tej nazwy, równa może w swe ( obrzydliw ości tym w ilczym  
w ierszom  w  „Przyjacielu  Ludu“ , ale roznosicielł takiej za 
razy pow inno się izolow ać od ludzi zdrow ych

Nie dziwi nas, że protektor sekciarstw a delektuje się 
tern świństwem, bo sekciarstw o iak np. p łock ie  rade się 
w  ; nem nurza, ale dziw im y się, że są ludzie, którzy to c z y ­
tają. Brak by ło  jeszcze ludow ego pisma pornograficznego, 
w iec „P rzyjaciel Ludu ‘ spefirią tę .zaszczytną" rolę.

Krom ierz Józef.

Mmi kalashofa okrętowa pod St. we F ia n ii.
Przed tygodn em w  piękny poranek niedzielny w y je ­

chała na pełne m orze w ycieczk a  okrętem  „St. Philbert". 
Na pełnem  morzu przepełniony statek, popchnięty o lbrzy ­
mią falę, przechylił się i zaczął tonąć. Nie by ło  ratunku. Ka 
tastrofa przyszła tak nagle, że załoga nie była w stanie 
spuście łodzi ratunkowych. Ofiarą katastrofy padły p rze ­
ważnie ca łe rodziny. Znanych jest dotąd parę takich w y ­
padków , że z ca łych  rodzin ani jedna nie uszła z życiem . 
M. in. znane są dwa w ypadki śm ierci ca łych  rodzin, z kto 
rych jedna składała się z 10 głów , a druga z 8 . W śród  ofiar 
znaiduje się także 32 rohotników  austriackich, k tórzy byli 
zatrudnieni w  pew nej fabryce w Nantes. Z 35 zatrudnio­
nych w b u rz e  centrałnem  spółdzielni robotn iczych  staw iło 
się tylko dw óch  ocalonych . W edle ostatnich dochodzeń, 
z podi oży  pow rotne, na statku zrezygnow ało tylko 27 o- 
sób. Tow arzystw o żeglugi twierdzi, że sprzedało 440 b ile ­
tów jazdy. O prócz tego znajdow ało się jeszcze ok o ło  loO 
dzieci w wieku oa 4 Jo 7 lat i ok o ło  50 niem owląt. L iczby 
te są m e uchw ytne, poniew aż dla tych dzieci nie trzeba by 
to kupow ać żadnych biletów . W yn ika łoby  z tego, że w

katastrofie zgitu-ło ponad 500 osób. W ielką  część winy 
ponosi tow arzystw o żeglugi, poniew aż statek „St. PhiJ 
bert‘ nie był zbudow any do podróży  m o-skich, lecz rze cz ­
nych i obciążenie jego było  obbezon e na 500 podróżnych. 
Kapitan, który rów nież zatonął, zatrudniony by ł w  tow a­
rzystw ie od 10 lat. Dawniej dow odził statkami przybrzeż- 
nemi w  kanale La M anche.

Subwencje i u o iw zK i dla rolnictwa.
W  kończącym  się obecn ie  roku gospodarczym  Minister 

stw o R olnictw a udzieliło organizacjom  rolniczym  subwen 
cyj w w ysok ości 4.819.938 zł. Z sumy tej Izby rolnicze w  
W arszawie, Poznaniu, Toruniu i K atow icach  otrzym ały 
451.783 zł., organizacie ogóln o-roln icze centralne i w o je ­
w ódzkie 3.608 200 zł,, organizacje spółdzielczo-roln icze 

*157.000 zt., inne organzacje, ak M uzeum Przem ysłu i R o l­
nictwa, T ow arzystw o O św iaty R olniczej, T -w o  O grodni­
cze, T -w o  Lniarskie i t. p. 403.000 zł.

Stan pożyczek  krótkoterm inow ych, udzielonych przez 
Pańslw ow y Bank Rolny, przedstawiał się w  dniu I. V. 1931 
roku następująco: R oln icy  bezpośrednio byli dłużni 40.783 
tysiące z l ,  spółdzielnie —  113,207.000 z ł„  zw iązki i insty­
tucje komunalne -- 51,447.000 zł., przedsiębiorstw a rolni 
czo-handlow e i roln iczo-przem ysłow e —  18.795.000 z ł , 
banki 6,998.000 zł., społeczne instytucje kultury rolnej 
2,401.000 zł., oraz instytucje parcelacyjne —  2,270.000 z): 
O gółem  w ysokość udzielonych kredytów  na dzień 1 maja 
w ynosiła 235,901.000 zł. Zw raca  uwagę nieznaczny, bo za 
ledw ie przeszło 17 proc ogólnej k w oty  w ynoszący, kredyt 
udzielonym  rolnikom  bezpośrednio, co  tłóm aczy się tem, 
że spółdzielnie stanowią dogodny instrument w rozprow a­
dzaniu pożyczek .

CIEKdWE.
DRZEW O DO W SZYSTKIEGO.

\W Południow ej A m eryce  rośnie drzew o, które nadaje 
się do rozm aitych celów . Jest to „P apu ya" w języku kra 
jow ców  nazwane „p aw -p aw ", a dostarcza i m aterjału opa 
low ego  i żyw ności, ■akoteż lekarstw  i m ydła. D rzew o to 
wyrasta na dw adzieścia stóp w górę, bez konarów , a nad 
cięte  w ydziela z siebie sok, który posiada tę w łasność, że 
posmarowrane tvm sokiem  ch ociażby  naibardziej twarde 
mięso, natychmiast kruszeje i staje się m ożliw e do iedze- 
nia. K ra jow cy  w iedzą o tych m ożliw ościach  soku drzewa 
„p aw -p aw " i gdy uda im się upolow ać jakąś starszą sztu­
kę zw ierzyny, z której m ięso nie b y łob y  m ożliw e do je ­
dzenia bez ja k iek o lw iek  przypraw y, w tedy nacierają je 
sokiem  dizew a „p aw -p aw ". Sok ten posiada pozatem  wfa 
sności rozpuszczające i używ any lest w m edycynie do orzy  
rządzania rozm aitych lekarstw . Nasiona drzewa „paw - 
paw wydają bardzo ostry zapach, ktorego nie znoszą roz 
maite ow ady i pasorzyty, a ow oce  form y podługow atej, jak 
olbrzym ie strączki fasoli, maja wierzchnią masę mięsistą 
i są bardzo pożyw ne i smaczne.

KOLOROW E PISKLĘTA.
W  A m eryce, w  m ało znanej m iejscow ości Ceglary (Ka 

nada) dokonano n iezw ykłego wynalazku, k tóry w praw dzie 
nie ma praK fycznego znaczenia, ale budzi w iele zaciek a ­
wienia, Przy pom ocy specj dnie na ten ce l skonstruowanej 
szpilki, jakiś pom ysłow y uczony, k tórego nazwisko me zo 
stało dotychczas ogłoszone w  dziewiętnastym  dniu wylęgu 
zastrzyknął w kurze jajo specjalnie zabarw ione serum. Z 
ow ego jaja w ykłu ło się pisklę o jednostajnej barw ie puchu 
koloru  purpurow ego. Poniew aż ta pierw sza próba udała 
się i purpurowe kurczątko świetnie się rozw ijało, przyjęła 
się —  jak podają pisma am erykańskie —  moda na ku rczę­
ta rozm aitych barw do w yboru, czerw onych, zielonych, 
niebieskich. D otychczas jednak tajem nicę kurcząt o roz ­
maitych barw ach posiada tylko ów  wynalazca. Założył on 
w ielką wylęgarnię i świetnie zarabia na tych okazach.
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P O WS I N  GA
HUMOR I SATYRA POLITYCZNA

‘cek Hosenduft wyrzuca klijenta.
(R zecz  dzieje się w sklepie, w  Tarnowie).

—  I oni majo te beścielności, te tmdziane czoło , py- 
sać o obniśkie ceny. —  Z iecy w ’ icie to jest św ynstw o. Mi 
ciekam y na kaw ałek kłyjenta, a oni w le  prasę.

—  Obniśkie! A li dla kogo, ić si pitam ? dla...hali! R  >b 
pan nich, bo dzie jakiś.

—  Dzień dobry. .Jestem agentem od elektrycznych od 
kurzaczy, czy  pan nie reflektuj tg

—  He, he, he. od ku ziad e: 'Mozie pan ma przykuziam e, 
zięby kłyjentów  w dm uchiw ał do sklepu.

—  Ha, ba, ha, ludzie rob ić interesy z wesołem i ludz.a- 
mi. D obry kawał. —  Takie w eso łość jak la, to majo r ib o - 
ściki. A  propos trupa, panie agent elektryćny, m ozie pan 
ma papirosa?

—  Pan mi w ijołeś te słow a z ust. M nie si tak straszn  
cce  zapalić.

—  Dziń dobry! Sjanowne panow ie, były  kupiec prosi 
o jałmużnę.

Były kupiec Siada] pan?! Bankrut, co ?
—  Śkoda gadać, m yljonerem  biłem.
— To m ozie pana zostało z te dobre czasy kaw ałek 

papiros?
Ha, ha, ha! Jak wydze, ze si dobrze pow odzi dży- 

siai w  kupieckie branże. Miaeie panowie, zapalajcie,
—  Pozionny z pana bank rut

Do wydzenia! Życzę  was lepsze targ .
—  Panie siefie idzi ktoś.
— Dzień dobry! Czy jest w łaścicie l?
-— Służę si ? panem
—  Jestem  sekw estratom m  z magistratu. Jest pan w i­

nien za zaległy..
—  podatek śyldow y pińdziesiont trzy złotych  i pan 

psiłeś zrobić zajęcie. Siadaj pan i rób par
—  Jakto, nie boi się pan licytacji? —  Ha, ha, ha! Ja 

czekam  na łycytacje  od pare dni, b o  bede m iał spsiedane 
chociaż p ołow ę z m ego towaru. Rozum pan?

—  Jeśli tak, to o p sz ę .
—  Pyś pan, bardzo prosie.
—  Dziń dobry! C zy ja m ogie m ów ić z w łaścicielem . 

Śluzie, tóś przychodzi z teck o  nod pacho, to w iadom o zie 
do mnie. C o pan pow i ?

—  Jestem  ynkasentem  z fyrm y Try, —  kotaże i pan 
si chce dow iedzieć, kiedy ia w ykupie w eksel P raw da? —  
Prawda.

—  W eksel ni. óedzi zapłacony pow odu mma pienien-
dzy.

—  Co ma bu’ ? C o? Zrobim y akrobatow  i bedziem y 
robili stuki na podwoziach.

—  Co pan tryskasz z humorem, c o ?
—  A pan by  chciałeś zięby tryskałem  z p n iend /m i?
— Na, no doyiydzenia!

Sianowanie. Połam  ręce i nogi Fajne handlowan e, 
co panie s ie lie?

— Zw ariow ać m ożna N iech mi łycytufą, to sobi wi- 
rofam, co  si da i ślus. Bedzi spokój.

—  Znowu idzi z tecko, panie siefie.
—  Dzień dobiy , czy  m ogę.
—  Paszoł! prędko!
— C o o o o ?

ęciekaj, V ^ziuc?i go pan panie M oryc, na złam a­
ny spysek

—  Uciekai pan, ]uś!
— W orek  si z nimi rozerw ał dzisia], uj, połysianl idzi!
—  Proszę pana, pan obraził tego pana. C hciał kupić 

tuzin koszul, a go kazał wyrzucić.
— Uj, uj! Panie M oryc, w ode, nie dobrze mi jesl
—  A to pech. Jedynego kłyjenta w yrzucił

M i i  do miam KleniDku soipodamw wiejski.
A gencja ,,A rol dowiaduje się od W ydziału  Spółdziel- 

czo-F k on om iczn egc C. T. 0 .  i K. R., że tendencje do ogra­
nie? :ni; produkcj rolnej w  działach najmniej opłacalnych  
(najbardz;ej dotkniętych spadkiem  cen) trwają nadal. W y ­
raźnie zarysow ująca się od roku dążność do utrzvmania 
i rozbudow y produkcp hodow lanej została potw ierdzona 
w  kwietniu i mai u r. b, przez znaczne ożyw ien ie popytu 
na nasiona przedew szystkiem  roślin pastew nych.

Organizacje prow incjonalne C, T, O. i K. R. zgoanle 
komunikują o przyśpieszonej akc:)i gospodarstw  wiejskich, 
zm ierzającej do nastawienia hodow li na kierunek mięsny, 
ewentualnie przyspieszenia okresów  tuczenia Po zesz ło ­
rocznym  zwiększeniu stanu ilościow ego trzody chlewnej, 
n astępn e obecn ie  rozbudow a h o d o v li  drobiu, badź dla 
sprzedaży w stanie żywym , bądź produkcji i sprzedaży jaj. 
Organizac]e producentów  przywiązują w iele wagi do m o­
żliwości eksportu drobiu bitego i pow stających  tuczam i i 
rzeźni drobiu fw O patów ku, w p ow  kaliskim i w Gdyni).

W  związku z pow yższem  daje sję zauw ażyć wzrost 
p ogłow ia  kur, gęsi, kaczek i indyków

'  zacunkow a ocena zmian w użytkowaniu gruntów  or­
nych, dokonana przez o-ganizacje prow incjonalne, p o ­
twierdza w  ogólnym  zarysie wnioski oparte na opinjach 
Państw. Instytutu Konjuktur G ospodarczych  oraz G łów n e­
go Urzędu Statystycznego.

I' a podstaw ie istniejącego iuż m aterjału m ożna stw ier­
dzić, że zasiew y ozum pszenicy i n iektórych  roślin pastew  
nvch zostały w roku bieżącym  dokonane na większych 
obszarach, żyta na mnie szych, pow ierzchnia ,ęczm ienia 
ozim ego pozostała  praw dopodobnie niezmieniona, przy- 
czem  dla pszen icy zanotow ano w yższy ndm tek now ej p o ­
wierzchni w gospodarstw ach folwarcznych niższy w go­
spodarstwach włościańskich.

KRONIKA.
KALENDARZ TYG O D N IO W Y  

Czerwiec 
28 Niedziela; 5 po Z. Św. Iren
29 Poniedziałek: Piotra i Pawła
30 W torek : W spom . św. Pawła

Lipiec
1 Środa: Przenajśw. Kr.
2 Czwartek- N awiedzenie N M P.
3 P iątek: Anatola Heli
4 Sobota: Ireneusza Teod

— oo—

ZAPOWIEDŹ REFORMY PO DATKOW EJ W  roini-
sterjum skarbu odbyła  się konterencja, na które) w icem i­
nister Starzyński zapow iedział stopniow e przeprow adze­
nie reform y podatkow ej.

Reform a podatku obrotow ego ma iść w kierunku sto­
pniow ej zniżki podatku obrotow ego  w  taki sposób, aby nie 
zachwia : rów now agi budżetow ej państwa, a podatek o b ro ­
tow y w  rezultacie zniżyć do 1 procent.

KOMUNIZM OPANOW UJE SEKCIARSTW O W
m iejscow ości W olina, w Stanisławowskiem  w ojew ództw ie, 
od by ło  się zebranie w  czasie Zielonych Światek, zorgani­
zow ane pod pretekstem  odczytu  badaczy Pisma św, D c 
zgrom adzonej w kazbie półtora tysiąca ludności, przem ó­
w ił ag ant kom unistyczny, który po kilku zdaw kow ych  fra 
zesach na temat Ewangelji, zaczął w ygłaszać naw skroś pro 
w okacyjne przem ów ienie, skierow ane przeciw  państwu 
Istnieje przypuszczenie, że ]est to jeden z abńurjentów  kur 
sów  bezbożn iczycb  w Mińsku, który przedostał sie przez 
granicę, by u nas m ącić w odę.

300 MILJONÓW OSZCZĘDNOŚCI W  BUDŻECIE. Na
posiedzeniu R ady m inistrów, minister skarbu przedstawił
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ogólną sumę, o którą m oże być zm niejszony w wydatkach, 
tegoroczny budżet Ogólna suma osiągniętych oszczędn o­
ści będzie w ynosiła ok o ło  300 m iijonów złotych.

N O W A  "A L A  PROPAGANDY P R A W O SŁ A W IA  W  
POLSCE. Na rozkaz m etropolity Dionizego została zorga­
nizowana now a wyprawa misyjna do M ałopolski W sch od ­
niej, w celu  nawracania, gracko-katolików  na praw osławie. 
Na czele  tej w ypraw y stanęli duchowni Rudik, Krynicki 
i Chylak.

Dygnitarze praw osław ni nabiali w ojow niczego animu­
szu, jak za daw nvch „d ob ry ch " czasów .

KSIĄDZ IFKTOREM UNIW J AGIELOŃSKIEGO.
W  ciągu czerw ca b. roku odbyty się na U niw ersytecie Ja­
giellońskim w ybory  w ładz akadem ickich na rok 1931 ; 1932 
W ybrany został raktorem  Ks. Prof. Dr. Konstanty M i- 
chals k i

3 MIL JONY DOLARÓW  SPŁACA POLSKA AM E­
RYCE, W  pierw szej dekadzie czerw ca  b. r. Bank Polski 
uskutecznił na racnunek skarbu państwa w ypłatę drugiej 
raty półrocznej skonsolidow anego długu w ob ec  Stanów 
Z jednoczonych  w kw ocie 9,090.855 dolarów , co  po prze- 
rachow ar.' i na z łote w ynosi 27,567.30 zl.

NAPAD BANDYCKI, D oniesiono nam z D ąbrow y k o ­
ło Tarnowa o niezw ykle zuchwałym  napadzie bandyck m 
na dom  Jakóba BrelKha w Świebodzinie. Trzech  bandytów  
w eszło do m ieszkam a, korzystając z ciem ności nocnych 
po steroryzow aniu dom ow ników  rew olw eram i przeszuka­
ło dom za pieniadzm i. Pastwą opryszków  padło 30 zł. w 
gotow ce oraz biżurterja, wartości 250 zł.

POLSKA PROTESTUJE. P oseł R zeczypospolite ! w  
Berlinie, p. A lfred  W ysock i, z łoży ł w niem ieckim  urzędzie, 
dla spraw zagranicznych notę zaw ierającą protest przeciw  
antypolskim  dem onstracjom  Stahlhelmu w e W rocław iu .

MORD POLITYCZNY N A UCZNIU UKRAIŃSKIM  
W E LW O W IE, Onegdaj we L w ow ie zastrzelony został k il­
kom a wystrzałam i z rew olw eru  student seminarjum grecko 
katolick iego we Lw ow ie, 22 letni Eugeirusz B ereźu.cki, 
b. uczeń rozw iązanego przez w ładze gimnazjum w  R oh aty­
nie. W stępne dochodzenia w ykazały, że m orderstw o d o k o ­
nane zostało na tle politycznem . P odobno aresztowanym  
jest W asyl Jarem ko.

KSIĄŻĘCE PRZYJĘCIE IGNACEGO PAD EREW ­
SKIEGO W  POLSCE. Na odsłon ięcie  pomnika prez. W il­
sona przybędzie do Polski szereg w ybitnych lygm tarzy 
am erykańskich, oraz p. Paderewski Paderewski Jbędzje g o ­
ściem Prezydenta Rzplitej na Zamku w  Poznaniu ; w W a r ­
szawie.

Na granicy polskiej przesiądzie cię Paderew ski do spe 
cjalnego pociągu Prezydenta Rzplitej, w którym  pow ita  go 
reprezentant G łow y Państwa

Do Poznania w yjedzie ra  powitanie Paderew skiego 
prem jer Prystor, zapow iedziany jest rów nież przyjazd b a ­
w iącego  na urlopie ministra spraw zagranicznych Zaleskie­
go, który pragnie w ziąć udział w uroczystościach  poznań­
skich.

NOW E SZKOŁY ZA W O D O W E  W  POLSCE. W  P o l­
sce  znajduje się obecn ie  szereg specjalnych szkól zaw odo­

wych, odpow iadających now oczesnym  potrzebom  życia ga- 
spodarczego i naństw ow ego

W  Gdyni stnieje Szkoła M orska. Szkoła rwa na celu 
przygotow anie o ficerów  pok ładow ych  i m echaników  ok rę ­
tow ych. Czas nauki w ynosi trzy lata.

W  W ieliczce  m ieści się Szkoła Górnicza, kształcąca 
sztygarów  dla kopalń i w szelkich  zakładów  górniczych. 
Nauka trwa 3 lata, wymagana jest odbyta dwuletnia pra ­
ktyka górnicza.

W  W arszaw ie mam ^.-Szkołę K olejow ą kształcąca te ­
chników  do służby drogow ej i m echanicznej na kolejach i 
w przedsiębiorstw ach przem ysłow ych, zw iązanych z kolej 
nictwem .

W B ydgoszczy  uruchom iono Cywilną Szkolę M ech a­
n ików  Lotniczych. U kończenie jej daje praw o do sk ró co ­
nej jednoroczne! służby w ojskow ej w  form acjach lotniczych. 
Nauka trwa półtora  roku.

N O W Y  MINISTER- W icem inister Pierack został za ­
m ianowany ministrem spraw w ew nętrznych. Mm. S k ład - 
kowski otuąl urząd wUemin. soraw  w ojskow ych.

W v BORY W  PŁOCKIEM KLĘSKĄ CENTRO­
LEW U, W ynik w y borów  w P łock iem  jest następuiacy. 
Jedynka fBB W R ) 2 mandaty, siódem ka (b. centrolew ] 2 
mandaty, Endencja 1 mandat.

W  ten soosób  centrolew  stracił 1 mandat na korzyść 
endecji

O K A Z J A ' !
Tanio do sprzedania 45 m orgów  drenowanej dobrei 

ziem i v/ jednym  kaw ałku ok o ło  10 km od K rakow a, tylko 
za gotów kę, w całości lub częściam i.

Zgłoszenie do administracji „Ludu K atolick iego" pod  
LW . 14.

Kosy potaniał o 25 orocent.
Do Szanownych O dbiorców  Kos Karpactcich.

K to używ ał w rob ocie  praw dziw ych Kos K arpackich  ten z r o ­
zumie co  znaczy kosa oryginalna, a co  tandeta. Teraz jeszcze cen ­
niejsze, poniew aż stal doborow a o nadzw yczajuem  ostrzu. Zauw a­
żyłem  teraz że niesumienni handlarze oraz agenci żydow scy  śrubują 
sobie ceny. że przew yższają ceny oryginalnego w yrobu. Ceny kos 
tandetow ych sa o w iele tańsze niż sobie w yzysk iw acze pozw alaią. 
Kosy m oje w yrabiane ?e siali szlachetnej J talijskiej w oliw ie po- 
dw ójnie hartow ane i w ognili czyszczone, nadaią sie do naitward- 
szych górskich traw psianek nraz zboża. Chód nadzw yczaj lekki 
przez co  sprawia i adość w- obucie. K to raz spróbujt nie poźałuie 
i innej do rak nie weźm ie, Każl a kosa pod gwarancją, co  nie o d ­
pow iadałoby dobroci, to wymieniam w. każdym czasie na mól koszt. 
Na zam ów ienie 1 zł. zadatku od sztuki. P oc .a w szy  od  tOO sztuk u- 
dzielam na reszte kredytu do 3 m iesięcy. D o Am eryki i Kanady 
tylko za gotów kę z góry po 1 dola1- 50 cent od sztuki. Mniej niż 
4 sztuki m e w ysyła sie. Porto sam opłacam  ty lko za gotów ką z g ó ­
ry. S zerokość K os 5— 6 cm.
Długość . 65 ___ 70 _ 75 _  80   8 5 ___90 _  9 5 ____ 100 110 om-
Cena . 6 zł. b.yC, 6.»0, /.M ,— 7'.60. *  z »~ 8 .S 0 , 97507^1

Rapat na każdych 10 sztuk 1 k os, darmo. Sierpy po 2 i 2 zł. 
50 gr. T kack ie  stalowe g zehienie p o  2 gr. od trosci, rozm iar jaki 
kto żąda, Brusiki kow adełka , m iotki rów nież polecam  Zam ówienia 
uskutecznia się po otrzym aniu zadatku, lub ca łej należytosci.

A dres firrav: JAN DOBUSZCZAK, p. Dolina k/Str. Małopolską.
IW '

Najlepszym i najtańszym materjałem do pokrycia dachów
jest

DACHÓWKA asbestowo-cementowa

„ E V E R I T A S “
: (Fabryka w Krakowie, Zablowie Nr. 37). s

Do nabycia także na 2-Ietn; kredyt przez 
Państwowy B„nk Rolny, W  spreedazy 
pośredniczą Komunalne Kas_, Oszczę 
dności i Kasy Stefczyka, do których- 

prosimy się zwrócić.

Zamówienii na około 3 50C płyt, w, star­
czających do pokrycia 2— 3 budynków, 
mogą już być usKuteczniane jako prze­

syłki pólwagonowe.

Preo w Polsce roczni* 10 zl. Iw art. 2*5# zl.
H Ameryce ->a cały rok 2 dolary We Franji 30 fr. 

W  Danji 10 kor. Czechosłowacji 40 k, cz.

Redaktor odpowiedzialny
MICHAŁ

SABATOWICZ

CENY OGŁO SZEŃ : 1 itr. 300 zł. pół str. 160 zł- owierć itr. 85 zł. 
óiom ka itr, 45 zł. szesnastka *tr, 25 zt. Drobne, ni* 2
w leriz©3 zł. W  tekśoie i przed tekstem 2 r* * y j w ™5$cr°Ł* 
ogł. dajemy znaezny rabat. Konto ozekow e r .  K . O . Nr. 400.600.

W  ydu wet Spółka wydawnicza „Lad Katolicki". Drui triu. L. Gronusia i Ski w Kranówie, ul Stolaraka 6. Tel 110-18


